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W olnego S i e  podległego i Ściśle t\e u /r  a/nego 

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu, 
S t o s o w n i e  do a r t y : 118 K. C. podaje do  

publicznej '  wiadomości  iż Trybuna!  I. Ins t ąn-  
cyi  kraju tu t e j szego  wydal  pod dniem d w u ­
dziestym czwar tym r, b. wyrok,  mocą  k tó r e ­
g o  w' m y ś l  art.  110 K.  C. po u p l y n i e n i u  r o ­
k u  od wyroku  nakazu jącego  wyszukanie w  
dn i u  3  Maja r. z. za pa d ł ego ,  Ja kob  Ju r k ie -  
wizc za n ieprzytomnego  o g ł o s z o n y m  został .  

K r a k ó w  29 Czer wca  1834 r.
Piekarski.

(I r. Syktow ski sek:

Dnia 7 b. m.  i r. o god/.r 10 z r an a  a o 
2  z południa we wsi P loki  gminie okregowey 
Mi o s z o w a  w karczmie ,  sprzedane będą przez 
pul . l iczną l i cy ta c ją ,  j a k o t o :  mąk i  pszenney 
ń k o r c v ,  korale duże ,  sól i t. p. sprzęty do­
mowe.  —

C h r z a n ó w  2 l ipca 1834 r.
Tomas* Jaw orski kom.  sad.
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L O T E R J A  K R A J O W A .
W  C l4 c i ągn ien iu  dnia 2 L ipca  1831 r.  

w przytomności  osób od rzą du  do tego wy-  
nac zon yc h ,  wyciągn ię te  z ko la  zos tały n a ­
s t ępu jące nurnera:

50. — 18. —  51. —  11.  —  82.
Przysz łe  C iągnien ie  G15 p rzypada  dnia 9 

L ipca 183 4 r .

za  i oryginał  j a k  z « v k l e  podp isa l i :
J esĄke. JSasturkiew icz W.G.  G ołębiow skiK . T

Część Polityczna.
K R A K Ó W .

Ju ż  od dziesięciu lat niebyło tu t ak wiel -  
kiey obfitości wiśni j a k  w tym roku.  — M ó ­
wią powszechnie,  że i wszelkie  inne d r ze w a  
podobnież nadzwyczay obrodz i ły ,  co wie lką  
taniość owoców zapowiada.

S zanowny  Ambroży Grabowsk i  t rudni  się 
zbieraniem reszty ina teryalow do t r zeciego 
wydania swego  R y s u  h i s t o r y c z n e g o  m i a s t a  

K r a k o w a . A y c z y ć  n a l e ż y ,  aby  rodacy którzy  
mo gą  mieć j e s z c z e  jakiey odrębne w ia d o m o ­
ści z  podań lub dawnych rękop ismów,  r aczy­
li wcześnie udzielić ich z a c n e m u  au t o row i .

S p r o s t o w a n i e .  W  gazec ie  wczorayszey,  
w części l i t e rack ie j ,  zaszły nas tepujace  omył­
ki d r uku  : »ATn karcie 587 p rzedziałce  p ier ­
w s z e j ,  w ier szu  11 zamias t :  w s z y s t k i c h  po­
winno  bydź: wysokich', — łamźe w przedzia łce 
d r u g ie j  wier szu 18 od dołu,  zamiast  g łos de­
likatny  powinno bydź: »głos dobitny .»
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WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH PO CZ T.

P e t e r s b u r g  16 Czerwca. P rz ez  reslcryp- 
t a  cesa rskie  mianowani  zostal i  kawale rami  
o rde rów,  or la b ia ł eg o :  za d ługole tn ią  s łużbę 
j e ne r .  porucznik senator  Puszc zyn ;  r zeczy­
wisty tayny radca senator ,  Carewicz  G ru z iń ­
ski  Mi r ian  i koniuszy d w o r u ,  senator  Ado-  
r iurów.  —

D o cesa rskiego uniwersytetu ś. W ł o d z i ­
mie rza  w K i j o w i e ,  nas tępn i  professorowi.e i 
nauczyciele zostal i  mianowani  przez  P.  mini­
s t r a  oś w. (31 stycznia),  Iły li nauczyciele li« 
cenni wołyńskiego,  professorami  zwyczaynemi ,  
mag is t rowie f i lozofi i :  J a k u b o w i c z ,  r zymskiey 
l i t eratury i s t arożytnośc i ;  W y ż e w s k i ,  ma te ­
matyki  czysley i s lósowaney ;  A br a m o w ic z ,  
f izyki  i j eogra f i i  f izyczney; kandyda t  filozofii 
Z ienowicz ,  ch e m i i ;  dok to r  medycyny Besse r ,  
botaniki;  i radca honorowy Miechowicz arch i­
tektury;  adjunktami:  Korzen iewsk i  w przedmio­
cie l i t eratury s ta rożytney i nowoży tności; A n ­
drze jewski  w przedmiocie zoologi i ;  l ek torami  
j ęzyk ów :  f r ancuzkiego Plapson,  n iemieckiego 
Lic dl;  nauczycielem rysunku Klębowski ;  Syn-* 
dy k i e m ,  zos ta j ący do szczególnych poleceń 
przy  kura to rze  kandyda t  P ie t ró w ;  b i b l i o t e ­
k a r z em  assessor  koli .  J a r k o w s k i ;  kassyerein 
r adca  honor .  K r u c z k o w s k i ;  lekarzem asse-  
sor  kol legi ja lny M a je w sk i ;  członkiem rządu 
z tytułem radcy zostaj ący do szczeg: poleceń 
przy  kura to rze  okręgu  sekr .  koli .  K o ia c zy ń-  
sk i ;  (10 lutego) dziekanem 2go  oddziału f a ­
kul te tu  filozoficznego prof.  zwycz.  Wyżewsk i ;  
nadzwyczaynym professorcm historyi  powsze-  
cbney ad j un k t  C ha rko w sk i ego  uniwersyt i i  
C y c h ; (17 inarca)  ad junktem katedry m a te ­
matyk i  czysley magi s t er  filozofii I Ireczynn.

W  ice p rezes  depar t amentu  udziałów,  och­
mis t rz  dwo ru  P e r o w s k i ,  mianowany  kawa le ­
r em  orderu  O r ł a  B iałego .  (u . W.)

O d e s s a  28 M aja. Jene ra lny  guberna to r  
N o w ey  Rossyi  i Be ssa rab i i ,  hrab ia  W o r o n -  
zów,  ws iad ł  wczoray wieczorem d. 27 maja 
na  j a ch t  R ez va ja  z marsza łk iem Ma rmon t  i 
j e n e r a ł e m  hr .  Wi t t ,  i popłyną ł  do K ry m u. —  
J a c h t ,  k tó r emu towarzyszy ł  sta tek parowy 
ma ry n a rk i  imperator skiey,  Melex>r, gotował  
się w nocy wyjść pod żagle  do Jał ta .  S ta ­
t ek p a r ow y 1 i l e r t i e r  odpłyną ł  tego samego  
czasu j u ż  trzeci  r az  do Krymu.  Marsza lek  
M a r m o n t ,  zanim opuści ł  nasze miasto zwie ­
dził  instytut  pan ien  sz lacheckich  i więzienie;  
towarz yszy ł  mu g ub er n a to r  miasta.

P od lu g f l i s t ó w  z różnych obwodów C h e r ­
sonii do dnia 26 maja zdaje s ię ,  że znaczne 
deszcze polepszyły zboża i t r awy .  O d b i e r a ­
my także dolne  wiadomości z Ekata rynos la -  
w ia ,  szczególniey z obwodów Ś lawenose rb -  
s k a ,  Ba chmntowa  i Ros towa.  Wogietacya 
j e s t  bardzo zaspoka ja jąca  w ziemi kozak ów  
azowskich,  j ako leż  w okolicy T a g a n r o g u .

# O -  *~)
L/WÓW 26 Czerwca. P rze z  pożar  w  mie­

ści Łańc uc ie  cy rku łu  Rzeszowskiego ,  dnia 14 
maja r. b. w porę po łudn iową  wybuchły , t am-  
teyszy szpital  ubogich,  30 mieyskich i 6 pań­
skich osiadlości  ze wszystkiemi  luicszkalne-  
mi  i przybocznemi budynkami  stały się pa ­
s t w ą  płomieni,  przez co 261 osób pozbawio­
nych zostało swojego p rzytułku i całego do­
bytku.

D ła  ulżenia  w nie jak im sposobie ned/.y 
tych nieszczęśl iwych J X .  Jan  Dutkiewicz ,  
paroch Krzemienieck i  ob rzą dk u  łac. nie da­
l eko od Ł a ń c u ta  mieszkający,  za raz  po tym 
wypadku,  nie będąc wezwanym,  80 korey zbo­
ża w życie i jęczmieniu of iarował  na rozda ­
nie pogorze lcom,  dla k tórych  to wsparcie w 
nagley na r azie  potrzebie nader  dobroczyn-  
nem stało się.

R z ąd  k r a j o w y  spowodowanym się widzi ,  
czyn ten szlachetny i pełen ludzkości  , j a k o  

.przykład godny naś ladowania,  pudać do po- 
wszechney wiadomości .  { g . l . )

L o s d y s  14 Czerwca. Por tuga l sk i  mini­
ster,  k aw al e r  L ima ,  umieśc i ł  w gazetach o b ­
w ie sz cze n i e ,  że r ząd portugal ski  nie uznaje 
d ługów przez Don Migue la zaciągniętych.

Potwierdzi ł a się wiadomość o przybyciu 
infanta D.  Kar los  do Por t smoulh na okręc ie  
Donega!. P rz ez  ten ok rę t  nadeszły tu nas tę­
pu jące  do k um e nt a :  1) D e k r e t  r e j e n ta ,  x i ę -
cia Braganzy,  z daty 28 ma ja,  mocą  k tó rego 
zos ta j ą  zniesione w obrębie całego króles twa ,  
wszys tk ie  klasztory mnichowsk ie  j ak ieg ob ąć  
są  one nazwizka ,  a fundusze do nich n a l eż ą ­
ce, n a r z e c z  publ iczną zajęte zos taj ą.  W s z e l ­
k ie  naczynia i ozdoby kościelne ma ją  bydź 
rozdzie lone pomiędzy kościoły,  a zaś mnichom 
będzie wyznaczona  p e n s y a , wy jąwszy tych , 
k tó rzy  powstal i  zb roynie przeciwko r zą dow i  
p raw emu .  2) D e k r e t  znoszący kornpani ję 
handlu  winem i s łużące  j ey dotychczas samo-  
kups two,  a dozwalający każdetnu^wolneyjhi -  
prawy winnic i prowadzenia handlu winem.  
3) D ek r e t  z d, 28 ma ja ,  zwo łu j ący  po wsze .



—  591

clme kor t ezy  k r ó le s t w a ,  wa dzień 15 sierpnia 
ł>. r. 4) D e k r e t ,  wynoszący x ię c ia T or ce yr y  
do godności  Duque  p a ren te , (zaszczyt  nay- 
wyźszy,  j a k i  poddanego spotkać m o ż e ,  p o ­
n ieważ s t an ia  go w równ i  z x ią żę tami  k rwi  
królewskiey;)  mianujący oraz h rab iego Sal-  
danha mark izem z peusyą  100 C o n t o s - R e i s ,  
z zas t r zeżeniem potwierdzenia  przez kortezy.  
5) Dok ładne zdanie sprawy ,  względem u k ł a ­
dów dotyczących oddalenia  Do n  Mignęła .  —  
Hra b i e g o  Suldanhę wezwał  x i ą ż e  T erceyry ,  
ażi  by mianował  kommissarzy,  którzyby ode­
bral i  od D. Mignęła wszelkie do korony  na ­
l e żą ce  a w ręku  tegoż z n a jd u ją ce  się kley- 
noty oraz ko sz tow no śc i ,  i t akowe do s k a r b ­
cu k rólewsk iego  złożyli ; przy tern dal  mu x ią -  
że  polecenie ażeby na d 31 maja osadził  E -  
v or a  i podał  do powszechney wiadomości  o- 
świadczen ie ,  m o c ą  k tórego z rzek a  się Don 
M iguel  t ronu.  J o oświadczenie j e s t  bardzo 
k ró tk i ey  osnowy,  datowane w pałacu Evo ra  
dnia 20 maja;  obeymuje  zobowiązan ie  Don 
Mi guel  że nigdy pod żadnym pozorem do 
sp raw  Portugal i i  mieszać się nie będzie.  —  
P r z e  inne również k ró tk ie  oświadczenie da ­
ty 27 maja,  mianował  D. Miguel  n ie jakiego 
Don  Jose Lu i s  da Rocha p r ok ura to r em  sw o­
je g o  domu i m a ją tk u  osobi s t ego ,  z polece­
niem ażeby oddziel iwszy od j ego kleynotów 
kleynoty korony,  t ako we  powróci ł .  P rzez  de ­
k r e t  zwołujący kor tezy,  usuną ł  I). Pcdro  od 
tych tytułów wszys tkich parów,  którzy  D.  
Miguela  prawym monarchi i  uznali .

P o d łu g  doniesień z Chin odebranych ,  w 
Cocn in -China wybuch ło  powtórne  powstanie,  
w k to rem stanąjj na czele możnego  s t ronni ­
c t wa ,  w nuk zmar łego  króla,  oświadczając się 
p rzeciwko  panu jącemu monarsze  Yliiig-Ming. 
Mo w io n o ,  że  S iamczykowie  posłal i  woysko 
na pomoc zbu n t owa nym ,  którzy chcieli ude ­
rzyć na stolicę k ró lewską .  Ming-Ming  kazał  
przegotować  przeszło 50 s t a tków wojennych 
i zg romadzi ł  w Masie 4000 ludzi.  Nic przyszło 
je szcze  do bitwy,  ale powstańcy byli dos ta­
tecznie opa t rzen i  w broń,  am u ni c j ę  i wsze l­
k ie  potrzeby wojenne ,  a będąc w posiadaniu 
wszystkich p rzepraw,  zawat l i  przymierza  z 
k i lk om a  możniey szetni k ra jami  s ąs iedniemi.  
Gu b ern a t o r  k a n t on u ,  miał  posiać 2000 ludzi  
na  pomoc k rólowi  Ming-Ming.  ( c . w .)

jFr a s k f o r t  10 C ze rw c a .  Zdaje  s ię ,  że 
związe k  n iemiecki  w n ienaj l epszej '  j e s t  ł a ­
sce u mini s t rów Angl i i  i Francyi ,  co mo ż e

ztąd  pochodzić,  że nie marny ani  Iznhell i-  
s tów ani P edr o i s tów ,  którzyby dla zab a ­
wy angielskiego J o h n  Bul i  zabijać się dali. 
T o  co Angli i  i F rancyi  n iepodległością  N i e ­
miec nazywać się podoba,  byłoby niczetn wię-  
cey j a k  tylko woyną  d o m o w ą ,  napaśc ią  na  
pojedyncze k raje związk ow e ,  rozprzęgn ięc iem 
związku .  Cieszymy się nadz ie ją ,  że  związe k  
i rządy niemieckie nie p rzepomną  o tern przy 
na jnowszych  środkach  Angli i  i Francyi .

U nas panuje spokoyriość pozorn a ;  zdaje 
się iż osta tnie aresztowania  naprowadz i ły  r zą d  
na w ą te k  zabiegów pol i tycznych,  k tó rego  od 
dawna  szukano .  J e d n a k ż e  a resztowano zno­
wu  p rzed ki lkoma dniami k i lka  osób,  który-  
to los spo tka ł  nawet  kobiety,  córki  obywate ­
li t u t e j szych .  O  j edney  z  nich p rzekonano  
się że u t r zymywała  l i s towny zw ią ze k  z po­
szukiwanym synem obywatela  tu t e j szego ,  nic 
j e d n a k  nie wskazywało aby należała  do za ­
b iegów poli tycznych,  lub iniała o nich j a k o ­
w ą  wiadomość.  Opróc z  s t r aży woyskowych  
s tojących przy b ramach  tu t e j sz eg o  miasta ,  
postawiono j e szcze  s łużbę pol ieyiną ,  zk ą d  
wnoszą ,  że powzięto wiadomość,  j akoby  s tu­
dent  Alban  i zbiegły wraz z nim żo łn ierz 
mieyski ,  ukrywal i  się j e szcze  w Frankfurc ie ;  
p rze trząsano nawet  domy ,  ale nic nie znale-  
leziono.  T o  dowodzi  że władze tu te j sze  nie 
da ją  w ia r y ,  j a ko by  udało się obudwom w y ­
j e  y wymienionym , schronić do S t r ażburga .  —- 
W  ogólności  przedsięw ięto u nas naymocniey-  
sze środki  przeciw ko wsze lkim zabiegom po­
litycznym; ponowiono zakaz  noszenia t ak z w a­
nych kolo rów niemieckich i  rozciągnię to go 
aż do kob ie t ;  ub rana  w ws tą żk i  lub ko lo ry  
po l i tyczną b a r w ę  j ey  st rojowi  nadające ,  m o ­
że  bydź pewna że się nie wywinie z pod za-  
grożoney kary.  Cud zo z i emc om,  k tó rychby 
dost rzeżono że  m a ją  j a k ą k o l w i e k  styczność 
z osobami w podeyrzeniu będącemi ,  k a ż ą  na­
tychmiast  wyjeżdżać.  Wiec zor ami  nie wolno 
tylko oznaczoney l iczbie osób zbierać się na 
ulicy. W s z a k ż e  wszys tkie  te środki  os t ro ­
żności ,  nie ma ją  żadnego  zw ią zk u  z o b ję ­
ciem dowództwa  p rzez  aus tryack iego j e n e r a ­
ła Pi r e t ,  k tórego s t anowisko  j e s t  wy łączn ie  
woyskowem ty lko ,  chociaż pose la j ą  mu co­
dzienne rapor ta  o stanie wewnę t rznego  bez ­
pieczeństwa i t. p. Osoby sądzące się bydź 
dobrze zawiadomionymi,  upewnia ją ,  że woy-  
skowa  o rg an izac ja  zwią zko wa  wkró tce  r o z ­
winię tą  będzie:  w bliskości  F ra n k fo r t u  bę dą
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zebrane  kon lyngensa w o j s k o w e  przyległych 
k r a jó w  związkowych;  j e dna kż e  po trzebuje  to 
j e szc ze  potwierdzenia.  —  P o  długich ś ledz­
twach i bad an iach ,  osądono nareszcie  t j c h  
w i e ś n ia k ó w ,  którzy będąc wciągnięci  przez 
źle myślących,  mieli  udział  w wypadkach d.
3 kwietnia r. z.,  i skazano  ich na 2 mies ią­
ce wysiedzenia w domu kary i poprawy.  —  
W  H a  nau spodz iewa ją się rozwiązania  g w a r -  
dyi narodowey.

O uk ł ad ach  względem Luxeinbi i rgaj  r oz ­
poczętych w Biber ich zupełnie ucichło.  Zy-  
czyćby na l eża ło ,  aby nie spuszczano z u w a ­
gi,  źe L u x e i n b n r g  j e s t  k ra jem związkowym,  
i ze obce mocars twa nic względem tego k r a ­
j u  s tanowić nie m o g ą ,  bez  mieszania s ię  w 
wew nęt rzne sprawy Niemiec.  Osta tnia ; wio­
seczka n ie mi ec ka ,  powinnaby bydź no li  me 
langere  dla obcych.

D nia  12 Czerwca. D la  dowodzącego tu ­
t a j  aust ryackiego j e n e r a ł a  P i r e t ,  będzie k u ­
piony dom obsze rny ,  w' k tó rym prócz j ego 
mieszkania ,  będą  się mieścić oficerowie, j ego 
sztabu,  ad ju tanc i ,  kancel l arya  i t. p. T e r a z  
mieszka  on w dotnu panów Schwinde l  przy 
ulicy Eschenhei iner .

D nia  15 Czerwca. Przybyl i  tu dnia wczo- 
r ayszego:  x ią ż e  Gal i czyn,  szambe lan  i radca 
s tanu N. Cesarza  w'szech Rossy i z P e t e r s b u r ­
g a ;  i hr .  Ś ta nh o pe ,  z Angli i .  T a k ż e  x ią że  
Wi tgens te in  z B e r l e b u r g a , i kawa le r  de L os -  
R i o s ,  pełnomocny minister  hiszpański  przy 
dworze  prusk im.  ( g . c . w )

Z unl CH  10 Czerwca. Sp rawujący  inte- 
r e sa  dworu  Bawarsk iego  baron H e r t l i n g ,  do­
niósł  kanionowi  p rezydującemu imieniem dwo ­
ru swojego,  iż wydane zostały rozkazy ,  a ż e ­
by nie żądano więcey paszpor tów przez  po­
selstwo wydawanych ,  poprzes ta j ąc  j a k  dotąd 
n a  samem świadec twie władzy mieyscowey 
kan tonów;  w tymże samym duchu zrobi ł  o- 
świiidczenie baron T oc h u dy  ze st rony N e a ­
polu.  Z e  wszystkiego się ok azu je ,  ze A n ­
glia i F r a n c j a ,  uczyniły mocne wstawienie 
w W ie d n i u  za Szwaycaryą .  ( c.  w j

H a g a  16 Czerwcu, Gazeta  handlowa p ro ­
s tuje  doniesienia o rozsze rzeniu  miasta i por ­
tu Ro t t erdam,  w ten s-posob, ze p ro jek t  w tey 
mie rze  j e szc ze  k r o lowi  przedstawiony nie 
został .

Dzienniki  nasze czyn ią  u w a g ę ,  że lubo 
Be lg ia  ode rwała  się od H o la n d y i ,  nayvvięcey 
z  t e j  p rzyczyny ,  i e  chciano j ey  narzucić m u ­

t rę  h o l l e n d e r s k ą , wsze lako znaydnje dotąd 
w leyże mowie  i j e y  l i t e ra tu rze  tyle upodo­
bania,  że dz i s i a j  wychodź w Gandawie dzien­
nik p. t.: Nederduitsche LeU ersefeningen  w 
j ę zyk u  ho l l endcr sk im,  r edagowany  przez  P. 
S e r ru re  i w;elu innych uczonych;  pochodzi  
to z t ąd ,  że w Belgi i  j e s t  właściwe j1 f rancu-  
zkiey ludności ,  to j e s t  pochodzenia wa loń ­
skiego,  1,248,000 dusz;  a zaś 2,267,000 ludno*
Ści nisko-niemieckiey czyli f l am and zk i e j .

W  Groede w p rowinc j i  Seeland,  powiła 
pewna  kobieta 9 dzieci w czterech połogach;  
wszys tk ie  są  przy życiu.  {u. iv .)

A l g i e r  31 M aja . Oświadczen ie  mini ­
s tr a woyny marszałka Soul t ,  że F r i n c y a  nie 
odstąpi  Algie ru ,  nadało nowe życie caley tey 
osadzie.  Na tychmiast  rozpoczęto na nowo 
się bu do w ać ,  przybyło o raz  wiele zna kom i­
tych osob w chęci naby wan ia  g runtów.  O s t a ­
tnia wycieczka nasza udała się także po my ś l ­
nie i ożywiia wszystkich nadzieję,  tym razem 
albowiem wyruszyło ńa czele kolumn naszych 
całe pokolenie A rab ów  t u t e j s z e j  dol iny,  dla 
pokonania^n ieprzy jaznych  pokoleń.  Z  pus ty­
ni  nadeszły wielkie t r anspor ta  oliwy i b a ­
w e ł n y ,  będą  więc miały co przewoz ić  o k r ę ­
ty nasze.  Dom hand lowy Barry D e m e n  Z 

Marsyl i i ,  zakupi ł  tu p iękną  posiadłość Aziza  
na dolinie między Alg ie rem i B l ida ,  m a j ąc ą  
p rzeszło  3000 ak ró w  ziemi .  Nabywcy  chcą 
tam fabrykę cukru  założyć.  Podobne  k u p n a  
poczyniły różne  domy handlowe z Paryża ,  
Rouen ,  Breauya i s  i. Lava l .  Naczelnik możn e­
go poko lenia  A rab ów  na dziesięć mil drogi  
o d^ A lg ie r u  o d le g łe g o , przysłał  tu pos łów 
swoich z oświadczeniem,  że chce z F r a n c u ­
zami zawrz ćć  przymierze ;  obowięzuje  się on 
wspierać  nas w razie potrzeby j a zd ą ,  k torey 
ma 12,000. Dla dowodzącego  j ene r a ła  p r zy ­
s ła ł  w podarunku  kape lusz  z pięknemi wy- 
sokiemi  p ió r a m i ,  a na pewność dotrzymania. ,  
p rzymie rza  of iaruje się dać zakładników . P od ­
dało się również j edno j e szc ze  pokolenie A-  
r abó w z pod Blida,  koczu jące  tylko o 4 mi ­
le od mieysca ostatnich czat  naszych.  (g .W .)

Doniesienia.
W  handlu M o jż es z a  Glei lzmann pod NTr. 

86 na Kaz imie rzu  sp rzedają  się (owary z wo l ­
n e j  r ęki  za bardzo t an ią  cenę j ako to. C a ­
ły merynos,  pól tybet ,  szeroki  m e ry n o s ,  k a ­
mizelki ,  w rożny ch ga tunkach,  chustki  m e ry ­
nosowe w Deseń i g ł a d k ie ,  perka l ik  w r ó ­
żnych ko lo rach,  perka l  biały,  chus tki  na szy­
j e ,  drill,  l n s t r yna ,  ba rkau ,  i inne towary.


